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W W A R S Z A W I E  DNIA 3. GR UDNIA 1825. ROKU W SOBOTi£:

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w W a r s z a w i e .

Dnia i G rudnia
Zrana . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Ciepłomierz li. Barometr. f F i u  t r. S tan Nieba'.

Stopni ciepła . - j- 4 
Stopni ciepta . ■+■ 3 
Stopni zimna . —  3

Cali »7 lin iy  3,9 
„  —  4,6 

—  6,0

Południow y P o łudniow o-zachodni 
Zachodni P o łu d n iow o -zach od n i  

Północno-zachodni

Deszcz.
C hm urno.
C hm urno.

a
Zrana . . , 
Popołudniu - 
Wieczorem

Stopni zimna . —  3 
Stopni zimna . —  4 
Stopni zimna . —  4

Cali »7 liniy 7,6
„  -  s , a
„  -  8,3

Północny P ó łnocno-zachodn i 
Północny P ó łn ocn o -zach od n i  
Północny Północno-zachodni

Chiunrńo.
Chmurno.
Chmurno.

I
R O Z K A Z  D Z I E N N Y  

D o  W o y s k a  P o l s k i e g o .

Kwaterze Glówniy Dnia i ł (»4) Listopada 
w Warszawie. i8aS rokn.

Z A N U  w  Y Ź S Z Y M  R O Z K A Z E M.
P rz e z n a c z o n y z o s 1 a i e. 

w Piechocie.
Z P u ł k u  2 l iniowego,  P o d p u łk o w n ik  

Antoni  S t rażyński ,  na Dowódzcę Korpusu  
Zandurmery i.

Przeniesiony  zostaie.
Z  P u ł k u  5 l in iowego,  P o d p u łk o w n ik  I- 

gnacy B o g u c k i ,  do P u ł k u  4  Strzelców pie
szych.

Otr zym uią  Jądane  dymi*sye>
D la słabości zdrowia* 

w Gwarclyi.
W  P u ł k u  Strzelców k o n n y c h ,  P o d p o ru 

cznik P a w e ł  Dunin  , w stopniu Porucznika .
D la inieressów fam iliynycli. 

w W o js k u .
Pr zy ko mm em ler ow an y  do P u ł k u  3 Uła-  

nó,w, Porucznik  Józef  Skarżyński ,  z pozwo
lenie™ noszenia munduru.

Otr zy m ui ą  urlopy.
'  w Piechocie.

W  P u ł k u  i l iniowym , Podporucznik  
Dunin , na dni 30, do Krakowa.

iv liom patiiach P opraw czych.
Kapi tan Laskow sk i ,  na dni 20. 

w K orpusie Inwalidów i W etera n ó w . '
P o rucznik  Weteranów Bi l lewicz,  na dni 

2 0 ,  w Wie lkie  Xięztwo Poznańskie.
N a  przedstawienie Jenera ła  liommend.e- 

ruiącego K orpusem  Bezerwowym  , Ot rzymu- 
ie d y m is s y ą , za  nieprzyzwoite sprawowa
nie się.

w G w ardyi.
W P u ł k u  Grenadyerów,  Podporucznik 

P a t r y c y  Drzewiecki .

N a c z e l n y  W ó d z  
(podp isanej K O N S T A N T Y

w. x. n.
Zgodno z Oryg in a łe m 

p. t. ob: Podszefa Sz tabu Głównego
P u łk o w n ik  Siem iątkow ski.

K o m m issya  PT oiewództwa Mazowieckiego.
A r t y k u ł e m  3 Postanowienia X.  Nam ie 

stnika Króleskiego z d.  3. m. i r. b. prawo 
tegorocznego Sey mu  co do Urzędników 
Stanu Cywilnego rozwiiaiącego , włożony 
iest na Kom.  Woiewódzkie  obowiązek  o- 

' znaczenia Okręgów w których Burmistrze
* lub oddzielni na to postanowieni  Urzędni 

cy świeccy wykonywać  maią  obowiązki  
Urzędników Stanu  Cywilnego dla Miesz
kańców Niechrześcian.  Kommissya  Woje
wództwa Mazowieckiego przeto zawiada

mia  wszystkich mieszkańców Wroiewódz- 
twa  tuteyszego W y z n a ń  niechrześcia ńskicli^ 
iż do wykonywania  dla nich Akt  S ta
nu  Cywilnego oznaczone zosta ły  Okręgi  
w tym sposobie iak są lub na przyszłość  
będą  zakreślone  parafie ży d o w sk ie ,  i ze 
w każdym tak im Okrę gu  czyli parafii  ży- 
dV)wskie'y p e łn ić  będą  obowiązki  U rz ę d n i 
ków Stanu  Cy wi ln ego ,  Burmist rze tych 
m ias t ,  w k tórych  są lub na przysz łość bę
dą uorganizowane  D o z o ry  B uz nic ze ,  do 
k tórych  od dnia I  S tycznia r .  p. poczyna-  
iąc, z wszelkiemi czynnościami Cywilnemi  
udawać silę należy.

w Warszawie dnia 26. Listopada 1825 r. 

Radca S tan u  Prezes  w Zdst i Kozurhowski.
Sekre ta rz  J e n e r a l n y , Filipeckf.

Iiom m issya  W oiew ódstw a  M azow ieckiego.
Z powodu i i  l icytacya na  E n t r e p ry  ze 

wystawienia w Mieście Sochaczewie S t u 
d n i ,  na dzień 31. Paźdz ie rn ika  r. b. za 
rządzona dla  b ra ku  K onk ur r en tó w  do sku
tku nie p r z y s z ł a ,  Kommis sya  Woiewó-  
dżka zarządzi ła  ta k o w ą ,  powtórn ie  na 
dzień 16. Grudnia  r. b. ogodzinie 11. zra- 
ń a , k t ór ą  Konimissarz Obwodu Socha* 
czewskiego,  w Mieście Sochaczewie,  w U* 
rzędzie tamecznego Burmist rza  odbywać  
będzie.

O warunkach  dó l icytacyi  powziąć 
można '  wiadomość w Biórze Burmist rza  
Miasta Soc haczew a,  i Kommissarza O b 
wodu Sochaczewskiego.

Licytacya  zaczynać się będz ie ,  od S u m 
m y  zł.  1824 in minus.  Chcący zate'm 
podiąć się tey En t r ep ry zy  w terminie » 
mieyscu oznaczonem znaydować  się 
chce.

w Warszawie d. 23. Listopada 1825.
(podpisy* iak wyżćy.)

v W  A U S 7. \  W A.

Nayinśnieyszy CE SA RZ  i KR Ó L  D e 
kre tem Swym  z dnia Paźdz ie rn ika  w 
]SJahiczevan w y d a n y m ,  nayłaskawiey oz-, 
dohić r a c z y ł ,  Orderem S. S tanis ława

Klassy II: JPana  Jakóba  Kubickiego, In
tendenta Jeneralnego Budowli  Korony;

Klassy III: JPana  Karo la I/a lrnana  In
tendenta  Zamku  Królewskiego ;

Ignacego Banczakiewicta, In tendenta  Ł a 
zienek Królesk ich ;

Klassy  IV. Juliana Ja r m ińskiego , Kon- 
t rol lera Zam ku i

Ludwika  Einich y Sekretarza Nadzoru  
Budowli  Korony .

—  Założenie kamienia węgielnego na 
pomnik  pod  Terespolem  na pamią tkę  u-

1

kończenia t r ak tu  Brzesko-l i tewskiego , od 
b y ł o  się dnia 10 Listopada.  JWr. Stał-hal* 
sk i, P rezes  Kommissy i  Woi.  Podlaskiego 
p o ł o ż y ł  p ie rwssy  kamień  w Imieniu  J. O. 
X c ia  Namiestnika Króleskiego.  O b rz ę d o 
wi towarayszyl i  mieysedwi OlRcyaliści  d ro 
gowi  i licznie zebran i  obywatele;  Jak  
p r z y  po dobnym  pomniku  postawionym za 
Pragof ,  z łożono tti zna czną  ilość medali  
i m on e t  tegoczesne'y epoki i żamuroWano 
ie w fundamenta  obelisku.
—  Do  Księgarni  Zaw adzkiego  i W ęckie- 

g o ,  nades łano  tom 3ci t l is to r y i  Nowsze- 
chney K aydanow a  , w e d łu g  wtóregd wy 
dania.  Osoby posiadaiące 2 pierwsze to 
m y ,  raczą  się zgłos ić  po os ta tn i ,  za opła< 
tą Złp .  8.

—  P r z y b y ł  do Warszawy JP» Iwanowic i 
M ekto ld , M e c h a n i k , uczeń P inettego, uro* 
dzony w Rossy i , k tó ry  wszędzie gdzie o- 
k a z y w a ł s w e  istotnie zadziwiające doświad- 
czenia mechaniczne ,  z powszechnem zado
woleniem b y ł  przyięty.
—» Dnia  17 Listopada  s ła w n y  szybko

biegacz Goehrig  z D a r m s t o d u , odby ł kurs 
w P e te rs b u rg a ,  biegnąc 24 razy ok o ło  u-  
ieżdżalni  pa łacu  JCM.  W. Xcia Michała ; 
przest rzeń tę 10 wiorst  wynoszącą,  ub i eg ł  
w 49 minutach.— A zatem G oehrig  W a r sz a 
wski prędze'y bieży,  gdyż  podobną  pr ze 
strzeń ubiegi’ w 35 miputach .  Cena  b y ł a  
p ó ł  duka ta  czyli 5 rubl.  as.

— Szybkobiegaczka  Augusta Lerchcnstein, 
p r z y b y ła  z P ł o ck a  do Warszawy.

— W ciągnieniu 5te'y klassy 28ey lo/e ryi  
klassyczne’y Króles twa  Polsk iego  , rozpo .  
czętem dnia 2 b. m. i r. znacznieysza w y 
grana  z łotych  100,000 pad ła  na N u m e r  
19,581.
—  Na m o r y  upoważnienia Rządowey Kom- 

missyiS Wyz na ń  Rel ig iynych  i Oświecenia 
Publ icznego ,  ogłasza się Lista Imienna tych  
Wychówańców Instytutu G ł u c h o n ie m y c h ,  
k tó rzy  z dniem 1 Stycznia  1826 r o k u ,  
z Ins ty tu tu  ofłeyść m a i ą , a sposobie
ni do pracy ręczne'y, W warsztatach r z e 
mieślniczych korzys tn ie  użyci b y d i  mogą:

1.) G h ą d iy ń sk i  Jó ze f  nia l a t 2 0 ,  o dd any  
z Węgrowa ,  sposobiony w stolarstwie.  2.) 
Byhicki Antoni  ma lat  18, z Końskich ,  spo
sobiony w stolarstwie.  3-J N iew iadom y  S ta 
nisław,  la t  oko ło  18 liczący, przez Pofieyą 
do Ins tytu tu oddany ,  sposobi się w To k a r -  
stwie. 4.) M ulanowski Onuf ry  ma la t  19, 
oddany  z Łowicza' ,  zdolny  do p ra c y  pr zy  
Prassie  l i tograficzney lub przy stolarstwie.
5 ) F ry d ry szc zy k  Jan  ma lat  18,  oddany  
/, Warszawy,  zdolny doskonalić się w sto- 
larstwie lub w Sztukateryi .  6.) Gorączki*-
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wic* P i o t r  ma la t  15, od Matki  w W ars za 
wie  będące'y oddany,  sposobi się do K r a 
wiectwa.  1J C h ą dzyńsk i Fi l ip  ma lat  16, 
od d a n y  z W ęgr ow a ,  zdolny  doskonal ić  się 
w s lusars twie ,  Mosiężnictwie 1 nl> Jubiler-  
stwie.  8J K arp iński Ad am ma lat' 15 od 
da ny  od Oyca  z Warszawy,  do za t rudnie
nia w slusarstwie sposobność maiący.

Rod zice , Krewni  lub Opiekunowie ,  niech 
zechcą sami prz ez na cz yć  mieysce dalsze
go u t rzyman ia  się dla swych synów lub 
Ptlpil lów. —  A Łaskawi Chrześci jańscy 
M a j s t r o w ie  niech n ieodmawiaią w swych 
Warsz ta tach ,  dalszego sposobienia  się tym,  
k tórzy  zostali osieroceni.

$/.czegółcivve uwiadomienie o każdy m  z 
wyrażonych  Elewów,  w Instytucie powzięte 
by dź  może. .

X .  J. Fałkow ski R e k to r  J. G. N.
—  ( / i r ty k u ł  n a d es ła n y ).—  Odpow iedź nu 

a r t y k u ł  o P o ja c ie , umieszczony w ostatnim 
N r z e  Moni tora.

Niewiem czy K r y t y k  k tór em u odpowia
dam m ia ł  gdzie poprzednika : to i e s t , czy 
b y ł  iuż k to  taki coby u y m o w a ł  i do tego 
publ icznie  d z i e ł u , k tórego  nie ty lko  on 
sam nie c z y t a ł ,  ale które nawet na świat, 
ieszcze nie wyszło.  Ude rzy ło  kry ty ka  wy
rażenie iź Autor  P o ja ty  poszedł  w ślady 
W a l t e r  Sk ot ta .  Wiad om o wszystkim że 
iść w Siady iakiego p isa rza ,  znaczy n i e c o  
innego  ty l ko  obrać do swey pracy,  tegoż 
pisarza a nie inny  iaki rodzay  pisania. 
Mówió iż kto idzie w ślady S te rna  lub A- 
r y i o s t a , Horacego  lub Sze ksp i r a ,  nie  iest 
to  p o c h w a łą ,  ale ty l ko  oznaczeniem,  iż 
k to  pisze w ty m  samym rodza iu w iakim 
p isa ł  S te rn  l u b A r y i o s t ,  H o ra c y  lub Szek
spir.  0 [  )rócz t e g o ,  P a n  Bernatowicz ^k tó
r y  przez skromność  na pierwsze'm piękne'm 
swe'm dz ie le ,  nawet  nie w yra z i ł  swego 
rłazwiskW) nie porównywa się zapewne z 
au torem Iw unhot i W  awerleia, iak tez i w 
doniesieniu nie b y ł  z n im porównany,  l i 
czona Publ iczność sama oceni za Te ty n a 
szego pisarza.  P rzeko na ny e piękne'y P a 
na  Bernatowicza z a s łudze ,  tak sam z sie
bie po t rzykrotne 'm iego dzieła przeczy
t a n i u ,  iak też s łysząc o Pojacie pochwały 
prawdziwie  znaiących się , nie wahałem się 
w doniesieniu pochlebnie o niey wsp-o- 
ninieć.  T e m  bardzie')’ i i  nie będąc wcale 
z  prof^ssyi l i teratem ani Z o i le m ,  znaydu-  
ię owszem przyjemność w oddaniu ludziom 
należące'y się im pochwały ;  zwłaszcza gdy 
idzie o oyczystych pisarzów i oyczystą  li
te ra turę .  Przesadzonego zaś i zbyteczne
go nic, ile mi się zdaie, nie umieści łem.

T o  co K ryt yk  mówi o dzieiach narodu 
Jjitt-wskiego z czasów Jag ie ł ły ,  iż dla nich 
dosyć iest czterech k a r t e k ,  można  i nay- 
właściwie.y wypada zostawić bez odpowie
dzi. J e d n a k ie  t rudno  dociec inki to m o 
g ł o  mieć związek z tćm co K r y t y k  chciał  
zbiiać. N a p r z ó d ,  twierdzenie iak pby  W a l 
t e r  Sko t t  te ty lko  epoki  o p i s y w a ł ,  k tóre 
i u i  skądinąd  dok ładni e  w każdym wzglę
dzie są z n a n e ,  i es t ,  z przeproszeniem Kry- 
tyka , g r ub ą  o m y ł k ą ,  ieżeli nie druka rską  
przynaymnie 'y a u t o r s k ą ;  powtóre,  wraca
jąc gię do autora Poja ty ,  ieźli wszystkie 
pomnik i  L i twy z czternastego wieku za
g inę ły ,  i ani same przez się, ani w żadnych 
opisach nie istną , więc ani Wal te r  Skot t  
g d y b y  ten sarn wiek i k r a y  op isywał  , ani 
-¡r.adna ludzka  istota nie m o g ł a b y  o nich 
nic wiedzieć ani drugich nauczyć.  Ale 
jeżeli P.  Berna towicz  s ta ra ł  się w swem 
dziele duć ile można  obraz kra iowy epoki 
do k tórćy  się iego powieść odnosi ; ieżeli 
in t rygą  r o m a n s u  tak u k ł a d a ł ,  aby w ie'y

prowadzeniu  m ó g ł  przeds tawić oweczesne 
wypadki ; jeżeli za dz ia łające  osoby o b ra ł  
osoby h i s to ry czne ,  i ich cha rak te ry  s ta 
r a ł  się rozwinąć zgodnie  z opisami k r o n i 
karzy  i h i s toryków,  i z czynnośc iami  t ych
że osób podanemi  przez dz ie je ;  ieżeli s ta
r a ł  się zebrać  d o k ła d n e  wiadomości  o 
mieyscach i akie opisuie;  ieżeli przyte'm 
o z n a c z y ł  swe dzie ło tak w całości  i ak w 
szczegółach po dob nym duchem , pod obną  
że tak powiem metodą  iakie cechuią  p ł o 
dy W al te r  S k o t t a ;  ieżeli mówię to wszy
stko w romansie  naszego autora  ma mi ey 
sce, (o cze'm aby  sądzić t rzeba  zdaie mi 
się przynaymnie 'y dzie ło  p r z e c z y ta ć ) , py 
tam s i ę , chcąc oznaczyć rodzay  iego pisa
nia , i a k i e  można  i rpczéy  powiedzieć ieźli 
nie tak: że nasz au tor  o b r a ł  rodzay  W a l
te r  S k o t t a ,  to ies t ,  że poszedł  w iego śla
d y ? —  Zdaie mi s ię ,  iż t a  szczególnie'ysza 
skwapliwość dotknięcia dzieła ieszcze n i e 
z nane go ,  przez nikogo , nawet  przez n ie 
równie  nuiie'y ochoczych do iak ichbądź  
k ry ty k  , nie m ogł a  bydź  dobrze przyięta.  
Wreszcie  aby zakończyć w stylu K r y t y k a  , 
aby owszem za iego przyganę  odpłac ić  mu 
się p o c h w a łą ,  można  by powiedzieć iż wy
raz g ra n d io so , właściwy włosk im buffo- 
n a d o m ,  w iego ' a r t yku le  dość s tosownie 
zos ta ł  umieszczony.

P R Z Y 1 R C H 4 L I  (dnia i i i  Grudnia). 
Dembowski Leon Poseł * Fulaw —  Rzewuska 
Franciszka Hrabina z O p o la —  Nadziwili Michał 
Xi^źę z Nieborowa —  Olic-ki Teodor kupiec 
* Mikolaiewa —  Badołiński Ignacy Konsul P ru 
ski z Domaniewa —  Linowska Karolina K aszte* 
łanowa z Tułowic —  S/wart/ .baumann kupiec z 
Szczekocin —  Wodziński Macićy Senalor z G o 
łębiowa.

f f  Y JE L H A L 1  (dni* i i a Grudnia).
Pac Ludwik Jenerał do Osiny —  W ade Browne 
O byw. angielski do Lwowa —  Jjanschkings Au 
gust mechanik do Królewca —  Sucliorzcwski 
Józef Obyw do Poznania —  Milewitzowa Anie
la Sowietnikowa do Białego Stokn — X. Króle- 
wicki Antoni Kanonik do Pniewa —  Jakóbi Ale- 
xander kupiec do Chersonii.

■ — n —
z Tagnnrogn 22 Pa/d*. (3") T.istop.

CeSarz JM C po wró ci ł  tu b y ł  dnia 15 b. 
m. w dobre'm zdrowiu  z ¿4zowa , dokąd się 
b y ł  u d a ł  przez fíosíow  i Nachiczewan.

Onegday  N.  P A N  wyjecha ł  do K r y m u ,  
y.kąd spodziewany iest na powrót  dnia 5 
(17) Lis topada.  —  N. Cesarzowa Elżbieta 
pozostaje w dosk onałym  stanie zdrowia.

—---------- ' ---------------------------
z P rez im  1*2 Listopada.

—  Dnia  9. wieczór by ł a  wielka Kantata  
w sali dawnego domu o p e r y ,  na którą  
przeszło 4000 Osób zebra ło  się. W  czasie 
gry powsta ł  rozruch z prózne'y ob aw y  o- 
gnia.  Pow ód do tego b y ł  następuiący:  
Dama iedna w n a t ło k u  n iézmiernym od 
zbytniego gorąca zemdlała , kłoś zaw o ła ł  
głośno,  W o d y ',  w tym momencie  t rzasnę ła  
belka w suficie, a kurz  sypiący się wzię
to za d y m ; zarąz więc roz leg ł  się odgłos,  
gore ! a s łuchacze w o k ro p n y m  nieładzie 
wynosić się poczęli .  Po ws ta ł  rozruch  i 
pomieszanie* Ze zaś z iedne'y sali nie m o 
żna b y ł o  pr z e j r z eć  dostatecznie drugie 'y,  
każdy przeto m n ie m a ł  iż gore w te'y salt 
w k tóréy  się on nieznayduie.  W  ty m  m o 
mencie Je ne ra ł  Adju tan t  i Je n e ra ł  Major  
Zie.gler i Nadleśny  Jenera lny  /?eizerutein 
przystąpi l i  do N. Pana  i zaręczyli  ho no
rem i życiem iż naymnieyszego nie ma 
n iebespieczeństwa, lecz skoroby .  się dwór  
o d d a l i ł ,  nieszczęście m o g ł o b y  wielkie wy
n ik nąć ,  ki lka set osób b y ł o b y  w niebez
pieczeństwie życia wśród takiego na t łoku .

Natychmias t  K ró l  Jmć,  m im o  naywiększ** 
•go roz ru chu  w s a l i ,  usiadł  spokoynie ,  a 
w kwadrans  późnie'y zaczęła się m u z y k a .  
Nie  b ra k ło  w tem zdarzeni»  wypadków 
n ie pr zy j em nych i- śmiesznych ; lecz nikt ży 
cia nie u t r a c i ł ,  choć nie ieden sza l ,  n>e 
iedna chustka w pospiechu zostawiona , iu& 
się na swoie'm m ie j s c u  nie znalazła.  Po  
ucieczki  nayskorzey zabra ł a  się muzyka ,  zo
stawiwszy nawet  b roń  s w o i ę , a iednego 

| śpiewaka W ło ch a  oz w dom u szukać mu- 
j siano.
j —  W  Dreźn ie  pod  okiem i korzys tny m 

wpły wem  Naywyżs?.ey władzy  , u tworzyło  
się towarzystwo do wyszukiwania i zacho
wywania  s ta rożytności  Sas k ich ,  nie wy
łącza jąc pamiątek p iśmiennych .  Szczegół '  
nie'y zaś zwraca oczy na pomnik i  budo» 
wn ic twa  i sztuki aż do końca  17 wiekn;  
na śledzenie s t a rożyt ny ch ' m a l o w i d e ł ,  p o 
s ą g ó w ,  z iakichkolw iek bądź  m aterya łó w 
lub na jakichkolwiek  przedmiotach , naczj r- 
n iacl i ,  narzędziach i t. p. ną t roskl iwe  z a 
chowanie icli i ochronę  tam gdz ieby  na 
zniszczenie wystawione bydź  m ia ły ;  za 
myślając opisy i objaśnienia ich w w łasnych  
pismach  og łas zać ,  p ragną c  zachować od 
zguby  to co zachowanem bydź  może.  N a  
czele towarzys twa  iak o Prezes  i Wicep re  
z e s , są obadwa Xiążęt,a F r y d e r y k  i J a n ,  
ł ączn ie  7, W ydz ia łe m  regularn ie  posiedze
nia swoie odbywać  maiąćym.  N ayprzód  
rozesłano w różne s t r o n y , z własnoręczne- 
mi podpisami Xięc ia  F r y d e r y k a  przesz ło  
150 d y p l o m ó w ,  do różnych  świat łych  Mę
żów, a mianowicie będących  na posadach 
ad m in is t r acy y n y ch , do tego przy łą czone  
iest l i tograficzne wyobrażenie  ł u k u  (por ta  
aurea)  w K a te dr zeF re j be r sk ie 'y .  K ró l  nie-  
t y lk o  za twierdz i ł  To warzys tw o , ale n a d 
to na założenie w y z n a c z y ł  znaczną su m
m ę ,  mieysce w gmachu Rządowym prze
z n a c z y ł ,  i inne korzyści  n a d a ł  Tow a
rzystwu.

z Monachium 14 Listopada.

—  Mieszkańcy Stol icy cieszą się og ląda
jąc swego Monarchę  chodzącego między- 
niemi bez żadnych ozdób. Ki lka  razy- 
pieszo odwiedzi ł  w N y m p h e n b n rg u  owdo
wia łą Kr»51owę. N aw e t  zwiedzi ł  i sz koł y  
w M u n i c h ,  kaza ł  sobie podadź  ro b o ty

I u c z n i ó w , iednych pochwal i ł ,  innych d o  
większey pilności zachęcił .

-r- Godną  uwagi iest wiadomość ,  któr^- 
Bayraycka gazeta podaie , że w Munich ie
den ty lko ży ie miecznik ,  a wszystkie n o 
że sprowadzaią  częścią z innych  okolic,  
częścią z zagranicy.  Ze zaś każdy noża 
p o t r z e b u ie , b y ł b y  to ważny z a r o b e k ,  V. 
którego  w Munich n^ogłoby się żywić wie
le rodzin.  (G. B.)

i
z R r u a e l l i  17. Listopada.

—  Mówią że Urabia  1 Cołles ( z n a k o m i t y  
członek Jzby drugie'y Stanów Je n e r a l n y c h ), 
k tóry  przed ośmią dniami do W ł o c h  wy* 
ie c h a ł ,  udaie się do Rz ym u w szczegolne'm 
poleceniu , a osobliwie w przedmiocie re- 
l igiynym.

—  Dzienniki  z Batawia donoszą że wul
kan G onla tn  w regencyi  P r e a n g e r ,  1& 
Czerwca gwał townie  wybuchnął ,  przeszło 
700000 drzew kawowych zniszczył,  a 500000  
uszkodził .

z Rzymu 4 Listopada*

— P r z y b y ł  tu Hr .  Pahlen  k tó ry  przez 
d łą g i  czas b y ł  Pos łem Szwedzkim przy P ° r '  
c ie .—  Sztukmis trze zgrotnadzaią się z*’° z" 
mai tych okolic N ie m ie c ;  z Anglii  iest ieb



*u około  30 ;  maią  własną a k a d e m i ą ,  k t ó 
rą częścią, w ł a s n y m , częścią miłośn ików 
kosztem u t rzymuią .  Xiążę  D evonshire  i 
P* Washin  W y n n e  zapisali ty m końcem 
każdy po 100 funt.  st.

Mechanik  z Wenecyi  u rząd z i ł  zamiast  
niedogodnego pa iąka  w sali teatru Fenice  
oświecenie k tóre  nic do życzenia nie zo
stawia.

Za pom ocą  zwierciadeł  parabolicznych 
świat ło wielu lamp zbiera- się w otworze 
pośród sali i pada na soczewki k tóre  r a 
zem zebrane  maią stopę średnicy i odsy
p i ą  równoleg le  przyjęte promienie.  Z 
Pa r te ru  widać ty lko  soczewki podobne 
do ogniska.  T o  wys tarcza do oświecenia 
całey sali a Jednakże ani uderza oczy ani 
Jcli ćmi. Św ia t ło  to iednosta j nieysze iest 
i ł agodnieysze a zarazem mocnieysze n i
żeli zwyczaynycl i  p a i ą k ó w ; na każdem 
m ie js cu  sali czytać można.

-------  -----  ̂ ----------
W ia d o m o ś c i  r. G r e c j i .  *

•— P o d ł u g  na jświeższych lislów odebra-  
nycb z Lewantu, ot r z y m a ł  aust ryacki  do- 
■wódzca w Archipelagu nowe in s t r u k c j e  
swoiego Rządu  , w k tórych  wyraźnie mu 
ł |aka zano , aby nie dozwol i ł  przeglądania 
kupieckich okrę tów na leżących do Aus try-  
aćkich poddanych  , i o ile okoliczności  do
zwolą , aby  tak podr.jeli ł  swoie okrę ty  wo- 
ienne  , by  m o g ł y  niedopuścić wszelkiego 
targnienia się na prawo neutralności .  Za- 
pewniaią,  2e francuz ki dowódzca,  P.  Tiigny, 
« t r z y m a ł  podobneż  ro zk azy  od swoiego 
R z ą d u , a f rancuzkie  woienne  ok rę ty  będą  
Wiusiały na przysz łość  surowo odpowie
dzieć za wszelkie nieprzyzwoitości  wy- 
r7-ądzone austryackim , równie  iak aust ry-  
accy dowódzcy  podlegaią temu względem  
l i ancuzkich  okrętów.
— Donoszą  w iednym liście p i sany m z 

L e w a n t u ,  że wyyścię pod żagle po łączoney  
łlot ty z A le x a n d ry i ,  dla tego się opóźniło ,  
że z początku nakazano  wsiąśdź na okręty  
korpusowi z łożonemu tylko  z 5000 ludzi 
egipskiego Woyska , k tóry  m ia ł  w y p ły ną ć  
Pod eskor tą Kapudana  B a s z y , pod  czas 
gdy  drugi  oddział  z takie'yże l iczby woy
ska z ł o ż o n y ,  mia ł  dopiero pó wyyściu 
pod  żagle pierwszego oddzia łu wyruszyć 
J‘ Kairu d o  A l e x a n d r y i , aby potem wsiadł' 
Ha flottę egipską k iórey przeznaczeniem 
-bj ło  udadź  się za Turecką .  Lecz Kapu-  
dnn Basza cli c ia ł  ko n ie czn ie , aby cała 
flotta w icdnymże czasie wyszła pod ża 
g le ,  na* co w reszcie Mehmet  - Ali zezw o l i ł  
W yprawa dnigiey  dywizyi woyska wyma 
gała wiele cz a s u ,  a przeto odjazd w ypr a
n y  p r z e d łu ż y ł  się. (G . B.)

ł Madrytu l i i  Listopad a .

G azeta  zawiera następuiacyr a r t y k u ł :  
»  z Ciudad Rodrigo dnia 28 Paźdz ie rnika .  
Genera ł  Komnicn dant  la M a n s z y , Don  
M jko łay  Isidoro , og ło s i ł  pismo pierwszego 
Alkad  a w A lm odovar del Cainpo  , w treści,

mieszkańcy tego miasta,  poróżnieni  z 
Powodu nowych wypadków , pogodzili  się 
51 sobą. Przy łoż yl i  się wiele do tego: R a 
da miey ska ,  miejscowi  Plebani  i 1’rzeor 
K ar m e l i tó w ,  woyskowi i winie innych  fl
a ch ;  podpisali  wspólnie pojednawczą umo-  
vvę i n a z n a c zy l i , że dnia 30 Paździe rnika  
°dprawi  się nabożeństwo,  a naza jut rz  na- 
®taną publiczne r o z r y w k i , na uwiecznie
nie szczerosci Almodavarenow których szla
che tny charak te r  z d o ł a ł  pokonać  bnrzli- 

zapęd namiętności.  “ Don Isidoro wzy- 
Vv° mieszkańców prowincyi  do nośladowa- 
n 'a tak pięknego przykła du .

—  Suche  z im no ,  k tóre  gwa ł town ie  na
s tało p o  nadzwyczaynym  u p a l e ,  zrządzi ło 
w okol icach M adr y t u  wiele c lw ró b ,  które  
nas w n iespokoyność wprawiaią ; lecz do 
brocz yn ny  deszcz zm ni eys zy ł  znacznie też 
choroby.  (G. J3.)

—  Zniesiono Juntę  wyznaczoną  dawnie'y 
do klassyfikacyi  officerów u tworzonych  
lub posunię tych  na  wyższe stopnie przez 
R egen cyą  Urgelską.  Gazeta z dnia 6 Listo: 
umieści ła dekre t  k tó ry  ią znosi.

Inspektorowie ieneralni  rozmaite'y b r o 
ni na przysz łoś ć  t r udn ić  się będą  tą klas- 
syfikacyą p o d ł u g  zasąd n a s tę p u ją c y c h :

1. K ró l  zast rzega sobie klassyfrkacyą 
Jenera łów.

2. Nim zos taną  ukfassyfikowani oflice- 
r o w ie ,  pobierać  będą  żo łd  stopnia iaki 
mieli  7 Marca  1820 r . , a ci którzy w t e n 
czas nie pobieral i  żadneg o ,  b r ać  będą żołd 
Podporucznika.

W  klassyfikacyi  obięci będą  officerowie 
r e t r e to w i ,  k tó r z y  pospieszyli  na  obronę 
praw Monarchy .  T akż e  obięci będą wszy
scy urzędnicy  woyskowi  wszelkiego ro- 
dzaiu.  t *

Jun ta  przed  rozwiązaniem swoie'rfi odda 
Inspektorowi każde'y broni  papiery do n ie 
go należące ;  których  podwóyny spis będzie 
sporządzony.

—  Oto iest  wyiątek  z n o t y  oa dane y  przez 
Nuncyusza  Papiezkiego p rzy  dworze Ma 
dryckim z powodu Inkwizycyi.

„  Ponieważ  powody k tóre  sk ło n i ły  S to
licę Apostolską  do pozwolenia na p r z y 
wrócenie  inkwizycyi  iuż nie istną , więc 
przywrócenie  to iest teraz nie pot rzebne ,  
a oprócz  tego J. Ś. uważa ie w tych o k o 
licznościach iako niepolrl j  c z n e , ponieważ 
wzburzenie namiętności ,  z łączone  z s ła bo 
ścią ludzką,  m o g ło b y  t r y b u n a ł  inkwizycyi  
w rę ku  s t ronnictw szkodl iwym uczyn ić ,  
oddal ić  go od świętego i p ierwotnego ce
lu,  i zrobić więce'y n ienawis tnym aniżeli  
korzystnym.  “
—  J un ta  doradcza o które'y m ó w io no ,  że 

po oddalen iu  Pa na  Zea zniesioną bydź 
m i a ł a ,  na nowo pracuie ,  a t ak wszystkie 
wieści po upadku tego Minist ra są fa łszy
we i n ik om u /. osób przez niego miano» 
wanych mieysca nie odebrano.

—  W Lizboni froczekuią na p r zybyc ie  Don 
Francisco de Svea - C u tin lio , pierwszego 
Szambelana  Cesarza Brązylskiego i n a d 
z w y cza jn eg o  Pos ł a  iego przy dworze P o r 
tugalskim.  Lis ty  z Rio zawiadamiając*? o 
odieździe Sz am be la na ,  donoszą ,  że p r z y 
będzie do Lizbony' ,  aby  „w Imiepiu Cesarza 
u ca ło w a ł  ręce K ró la  Po r tu ga ls k i ego .“

* *20 LiMopada.

—  Króleskie towarzystwo dobrych nauk  
wyznaczyło  nagrodę z ło t y  medal,  wartości 
1500 franków, za na j le pszą  mowę na po- 
chwafę Xięcia Knghiert.

—  Króleska  F a b r y k a  Kobierców w Ar- 
busson ( k tórą  od wielu lat zarządza Pan 
S a lla n d ro u ze )  ukończyła  wspaniały ko
bierzec przeznaczony przez Króla  dla K o 
ścioła Katedra lnego  w Bheims.  Kobierzec 
ten  t rzyma  48 stóp d łu go śc i ,  44 szeroko
ści , wystawia herb  F r a n c j i  z właściwemi 
ozdobami i iest zrobiony w sposobie tak 
dalece łud zącym  oko,  że po długie'm pr zy
patrzeniu się zdaie się j akoby te ozdoby 
b y ły  wypukłe wyrabiane,

— Prezes  tutej szego  Żydowskiego Cen
tra lnego  Konsys torz a ,  Pa n  Abraham 
C ologna, oświadczył  publ icznie swoie 
zdanie względem umieszczone'y w gaze
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tach odezwy Noego  w N o w y m - J o r k u .  
Twierdz i  o n ,  że P.  N oe  n iema  żadnego 
powołania  do swoiego prawi« w p r o r o c k i m  
ton ie  zapowiedzianego pose ls twa ,  i zape
wne n iedowiedzie ,  aby pismo Święte prze
znacza ło  pó łn ocno  - amerykańskie  jeziora 
na mieysca zebrania  się rozproszonego 
Izraela.  Prze to  on fC<>logna) i ako  i Buy* 
starsi Londyń sc y  Rabinowie  Herachel i A le i. 
dola , n iemogą  uznać wybo ru  Pan a  N oego ,  
a lb ow ie m ,  iak mniemają,  ' samemu Bo gu  
tylko wiadomy czas w k tórym Izrael  bę
dzie p rz y w r ó c o n y ,  i że w tenczas znaki  
n iedwuznaczne  oznaymią  to św ia tu ;  ka
żde us i łowanie do utworzenia  po l i tyczne
go narodowego zgromadzenia  zakazane iest 
w Talmudzie .  (*) P.  Noe  nieza«tanowił  się 
ze prawowiern i  żydzi przywiązani  są do  
kraióvł w k tórych  osiedli , i do rządów w 
których  znayduią wolność i opiekę *, ca ły  
plan iego iest dz ie łem poczciwego m arzy 
ciela.

— Kończą  teraz budowę Kościoła w 
Ferney. Biskup Belleyslci s t aną ł  na czele 
tak ważnego dzieła. Miasto F e r n e y  mia
ł o  ty lko  Kapl icę należącą do zamku W o l 
t e r a ;  lecz ta Kapl ica o które*y W ol te r  mó 
wi ł  tak szumno w swoićy Kor responden-  
cyi,  nie m ogł a  obiąć ezwaf tey  części ludno
ści i b y ł a  za nazb y t  odległą.  Biskup Bel- 
leyski m i a ł  więc wzgląd na po t r zeby  i ży« 
czenia mieszkańców przedsiębiorąc wybu do 
wać now v Kościół .  Mniemał '  że pr zy ja 
ciele relrgii rozmai tych kraiów dopo
mo gą  mu  w ty m  zamiarze. Pro tes tanc i  
potrafil i  wybudować  Kościół  w F e r n e y  t 
na to zbieral i  sk ładk i  w Genewie,  Szway-  
c a r y i , N ie m c z e ch ,  Anglii  a nawet  w Sta 
nach Zjednoczonych.  Katolicy okazują ró .  
wnąż gor l iwość ;  idzie tu o ho nor  religii .  
T e n  Kośc iół  wys tawiony przed br ama mi  
Genewy , w m ie js cu  z kąd w przesz łym 
wieku wyrzucono tyle gro tów przeciw 
chrześc iańs twu, będzie pomnik iem pokuty .  
Lecz wydalki  większe są aniżeli m n iem a
no ; wynoszą ok oł o  100,000 frank, a .do 
tego czasu zebr an o  t j l k o  15,000 f r a n k . —  
Spodziewaią się że wspania łe  dusze ze
chcą przy ło żyć  się do tak dobrego dzie
ł a  i że prócz clięci p rzy łożenia  się do 
budowy Kościoła , ożywją ich względy k tó
reśmy wyłożyl i  i p r z e jm ie  ich szlachetna 
żaifza wystawienia pomnika gorliwości  r e 
l ig i jne j '  w sńme'm ognisku ty lu  zuchwa
ły c h  napadów przeciw c.brystyanizmowi,

—  Kompani ia  iedna zak ład a  tu p iękny 
Bazar z wspania łymi  Salami i Kantorami ,  
w k tórych  kupcy za 56 fi', miesięcznie,  
znaydą  mieysce na swoie towary.  /*a świa
t ło  i o p a ł  iuż się nic wincey nie płaci .  
Nikogo  jednak nie p r z y j m ą  tani kto sta
ł y c h  cen nie oznacza ,  a kto się raz ty lko  
winn ym stanie o szu k ań s t w a , na tychmiast  
t raci  mieysce w Bazarze.

—  Niewiadomo dotąd , czyli boga ty G a 
bine t  po z m a r ły m  Pa nu  De.fton pozostanie 
we Francyj  lub też za granice będzie wy
wieziony.  Bogaci Angl icy mieli ofiarować 
za niego wielkie summy. P r a w i ą  te raz  
okoł o  spisu tego zbioru.

(ł ) Mieysce Ta 1 ni ud U ( Tr&rt. hrlhiihboth / .  l i t  
a. )  , do którego się t1»" CalogM odnoM , 
brzmi iak następnie : >, Rabbi Jose syn R abbi 
Chanina powiada : trzy prry lięg i w wy»n 
W y  pieśni ( Roz- !  5 8, )  to zn»c*n : i/ Hóg 
kaxal Uriielitom poprzysiąd* »by się m e n d a - 
wali do Ziemi świętey » zbroynq rękij ; j,>o- 
wtóre , aby się niebnntowali p rzecinko  inn -  
nyra narodom ; potrzecie , ka /a ł  Pan ’ *lo*yć 
narodom l'r*ysi(;gi; ii  nie będ^ nadto iydów  
uciemiężać.
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— " P rezy d en t  B oyer  r o z k a z a ł  wystawić 
k i lka  statków p a r n y c h ,  t ak we Fra ncyi  iak 
w Anglii,

— Jako  p r z y k ła d  szczególnieyszego czu
cia psów , następuiące zdarzenie pos łużyć  
tnoze. P.  D . , wielki mi łośn ik polowania,  
m i a ł  u lub i oną  s u k ę ,  k tó ra  w wieyskim ie- 
go d o m u  żywi ła  się i sypia ła .  W  zesz łym 
miesiącu oszczeni ła się;  P a n  zalec i ł  s ł u 
ż ą c e m u ,  aby szczenięta p o t o p i ł ,  skoro się 
ty l ko  suka oddali .  T a  za powro tem  nie- 
zna laz ł szy szczen ią t , smutna  i ntespokoy'- 
n a ;  pó ty  biegała póki  ich nie wynalaz ła.  
Poz nos i ła  iedno po d r u g i e m , sk łada jąc u 
stóp Pa n a  s w o ie g o , gdy  iuż z ostatnie'm 
p r z y s z ł a ,  wlep iła  w nie oczy i na tychmiast  
żyć przestała.
—  Sposoby niszczenia aż nazby t  p o m n o 

ż y ł y  się od niejakiego czasu. Anglicy 
zwłaszcza zaymowali  się w ty m  rodzaiu 
p rze m ys łu  z gorl iwością aż nazby t  p o m y 
ś lnym skutkiem uwi eńczoną;  w krotce wy- 
równa ią  im we F ra n c y i  skoro ty lk o  zechcą, 
w ty m  rodza iu  iako i w każdym inn ym  , 
i ieden z Oti icerów fraucuzkicli  uczyni ł  
wynalazek  da leko ważnieyszy aniżeli wszyst 
kie race kongrewskie  , ieżeli, iak się zda- 
ie , pomyślny  skutek mieć będzie.  Ahy 
uszlachetnić to o d k r y c i e ,  u t r z y m u i ą ,  że 
Grecy  naypierwe'y gó doświadczą przeciw 
F lo t to m  tureckim i egipskim.

Jest  to melianic/.ny statek pa lny,  n iezmier 
nie p r o s t y ,  i n i e om yln y  skutek  maiący.

A u t o r ,  iak się zdaie, w yna laz ł  machinę 
k tó ra  nadaie ruch łodz i  l u b  szajupie ; każ 
da łó d z  lub  szalupa może  nieść machi
nę  p i ek i e ln ą ,  a przez szczególne urządze
ni# każde  c i a ł o , skoro się do tknie  lub o- 
t rze o ł ó d ź ,  sprawia nagle explozyą.  Nie 
można  ie'y przewidzieć lub uniknąć .  M a
china t a ,  z rob iona  w zna czney  l iczbie,  
m a ł o  kosz tu ie ,  tak że za k i l kakro ć  stoty- 
sięcy f ranków można  zniszczyć wszystkie 
flotty tureckie.

Nie możrja po ró wny wać  z tą machiną  
używanych  dotąd statków pa lnych.  S ta 
tki  palne muszą  by dź  ciągnione i p r z y 
prowadzone za pomocą wioseł  aż w po
śród  n i e p r z y j a c i ó ł , t rzeba ie zapalić i pa
lą  się albo naz b y t  prędko,  albo nazby t  po
woli , a z k rwią  z imną  działaiąc można  ie 
zagasić lub oddalić.  Można  ich ty lko  w 
no c y  używać i pot rzeba  narazić na nie
bezpieczeństwo wielką  liczbę mężnych ma 
rynarzy' .

Statki  palne mechaniczne  m ogą  bydź 
puszczone na nieprzyjacielu równie w dzień 
iak w n o ę y ; n iepodobna ie odwrócić.  Nie 
naraża się życia żadnego  cz łowi eka ,  a nie 
przyjaciel  ich skutku nie może u n i k n ą ć ,  
gdyż ani icli zagasi ,  ani przewidzi  gdzie 
i iak explozya nas tąp i ;  12 takich statków 
wypuszczonych przeciw flocie *stoiące'y na 
kotwicach zn iszczyłoby ią niezawodnie.  ( E .)

—  „  Dowiaduiemy się z Brazyl i i ,  mówi 
D rapeau h la n c , że' u k ła d  zawar ty między 
tern 'Pańs twem a Poc tuga l ią  po d o b a ł  się 
wszys tk im tamteyszym przy jac io łom p o 
rządku .  W is tocie,  ta uroczysta umowa 
iest zasadą i podstawą spokoyności  i szczę
ścia tych  p ięknych krain.  Ci nawet k tó
rzy  udawali  niespokoyność  i u ieu kon t tn -  
towanie , przeszli na s tronę  rozsądku i ro- 
stropności  i szczerze dzielą radość p u 
bliczną.

Niepo dl eg ł ość ,  uznana  w y raźn ie ,  p o ł o 
ży ła  koniec ziiwichrzeniom , i n iepodobna 
aby  naród brazyl i ski  nie n a k ł o n i ł  się w 
massie do systematu monarcl ł i czi tego, 1 
którego zasady i na łogi  są w iego oby-  j

czaiach ,  iak u wszystkich k tórzy  »kładaią | 
osady hiszpańskie.  P e w n ą  iest rz e c z ą ,  iż 
od począ tku  rewolucyi  nie b y ł o  inne'y 
sprawy ważnieyszey dla n a rod u  te g o ,  nad 
n iepodleg łość .  Lecz  rewolucyoniśc i wszy
s tk ich  kra iów mieszają n iepodleg łość  o- 
s ó b , czyli  b e z r z ą d u , z n iepodleg łością 
ludów,  k tóra  się nie  ł ą czy  z żadną 
wła śc iw ą  formą R z ą d u .  Różne syste- 
m a ta ,  zachwalane przez n ie k tó rych  n a 
czelników s t r o n n ic tw ,  nie t a k  b y ł y  
skutk iem ich zdań pol i tycznych  , iak ra- 
cze'y nienawiści między familiami.  Ka żdy  
walczy ł  za swoią sp r a w ą ;  lecz gdy  pot rze
ba b y ło  pok ry wać  te  p ob udk i  egoizmu 
kolorami  dobra  powszechnego,  widziano 
R zeczpospo litą  i zu p e łn ą  niepodległość  o- 
g łaszane  iako cel Ju n ty  G erw azina; zwią
zek z prow in c j  ami p o ł u d n i o w e m i , pod 
nazwisk iem rozsądnego zw iązku, b y ł  p rzed
miotem do k tórego  dą ży ła  Junta  A lfo n s i
n a ;  w roku  1824 R zeczpospolita  i zw iązek  
E kw atora  , wolność lub śm ie rć ! by ły  has łem 
z iedney s t rony,  pod  ten  czas gd y  z drugiéy 
strouyr w o ła n o :  Niecli żyie Cesarz!

Rząd Jnfanta D o n  P e d r o  stanie się k o 
niecznie punk tem ś rodko wy m pr zy  wiązania 
wszystkich ludzi u c z c iw y c h ; lecz będzie, 
zapewne celem pocisków i napaści  ze 
s t rony naszych europeyskicl i  l iberalistów. 
Już  nawet  , w dziennikach k tó re  im 
s łużą  za s p r ę ż y n ę , wy chwalaiąc ak t  usa- 
mowolnienia zewnęt rznego ,  oświadczają 
życzenie ażeby Brązy lczykowie używali  
doinow ey niepodległości. W ie m y c o to  zna 
czy , i dokąd  zmierzaią ci k tórzy  po d o 
bnie mówią.  W krotce zapewne usłysze-  
m y  wypow iedzenie w o y n y  w y raź n iey sze ,
i nie ma nic n i e p od obnego ,  że Brazyl ia 
kiedyś będzie w y w o ła n a  z pod  prawa li
beralistów. C i ,  kt«5rzy t y m  sposobem 
włada ją  przeznaczeniem ludów odległych,  
umieli  ty lko  zaburzać i uciemiężać swóy 
w łasny  k ray  : lecz cóż im to szkodzi ? Go* 
towi przewróc ić  ca ły  świa t ,  aby ty lko  
znaleźć mogli  pu n k t  oparcia się z swo- 
iemi naukami anti  * narodowymi.  “
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—  Piszą z Dubl ina :  „  Bogata A m er yk anka  
k t ó r ą  nie dawno Margrabia  Wellesley po ją ł  
za żonę, wyznaje,  iak wiadomri, rel igią ka to
licką apostolską rzymską .  Bardzo iest lubiona 
od Dublinianów , chociaż nic ieszcze nieu- 
czyniła ( prócz tego co każda wdowa u .  
czynić p r a g n ie ,  to iest weyść w powtórne  
śluby małżeńskie .  W  tyc h  dniach mia ła  
się zna jd o w a ć  na poświęceniu met ropol i 
t a l n e j  Kapl icy  w D u b l i n i e ,  lecz nagle od
mieni ła  swóy zamiar i pos ła ła  z oznay-  
mieniem,  iż z powo du słabości  niemoże  się 
na tym obrzędzie z naydować.  Osoby k t ó 
re chcą wszystkiego doc iekać ,  twierdzą że 
prawdziwa przyczyna  dla które'y Dama ta

‘n ieznaydowała  się na tey  u roc zys to śc i , 
iest pol i tyka Lorda  N am ie s tn ik a ,  ie'y mę
ża , k tó ry  lubo pragnie lud sobie uiąć,  nie- 
chc ia łby przecież obrazić wy ższe i p ro tes 
tanckie Duchowieństwo.  J a k o ż ,  gdyby' 
ma łż onka  L o r d a  ud a ła  sic do K a p l i c y ,  
mus ia łaby  iść do niey z wielkim obrzę
dem ; a cóżby powiedziała publiczność wi
dząc insignia władzy Namiestnicze'y p okazu 
jące się urzędów nie w Kaplicy katolickiey?

— M o rm n g  Po*t donosi  że Hiszpania 
przedsięwzięła odzyskać swoie zamorskie 
po s i ad ł ośc i , i że na ten koniec przygoto- 
wywa wie lką  wyprawą.  (D r.b l.J

—  Marg rabia  I la s tin g s  powróc i ł  tu z P a 
ryża i popłynie  w przedostatnich dniach 
Listopada z swoią rodziną  do Malty.  Je-

i go poselstwo do f rancuzkiey  Stolicy mia
ł o  bydź  nader  wielkie'y wagi. ( G .B .)

—  W a lte r  Scott m ia ł  iuż o trzymać  kil
ka ważnych  i n i eznany«)  ieszcze dokumen
tów do opisu życi^ N apo le o n a  (które au
tor  p rzedmowy „ K r u c ja t“ p rzyobie ca ł  czę
ścią se rio,  częścią żartem);  powiada ią ,źe 
posiada dz iennik  Kapi tana M a i t l and ,  któ
r y  go u t r z y m y w a ł  pod  czas przewiezienia 
Napoleona  z F ra n c y i  na wyspę  S. Heleny, 
wraz z mi łosnemi  l istami k tóre Bonaparte 
p i syw a ł  do swoie'y przeszłe'y ma łż on k i  Jó
ze f iny .—  Pierwszy  tom te'y biografi i  (czy
li ra c z e y  R o m a n su j ma iuż bydź  pod  pras- 
są. (G. B .)
—  Od przesz łey wiosny u trzymuie  się na 

Wschodn im końcu  miasta I n s t y t u t ,  w k tó
r y m  mlodziez  stanowi kupieckiemu po
święcić się p r a g n ą c a ,  wolne  godziny wie
czorne  na uk s ł t a łc en i e  um ysł ow e obracać 
może. P o do bn yż  ma bydź  teraz  na  za
chodnim koricu , po większe'y części przez 
mł odych  kupców założony.  Dla  utwier-1 
dzenia g o ,  udali  się oni do ki lku  z n a k o 
mi tych i zamożnych  kupców i bankierów, 
wszędzie przychylne  znayduiąc przyięcie.  
Ce lem umówienia się względem dalszego 
u k ł a d u ,  zebra ło  się dnia 11 b. m. l i c z n e  
zgromadzenie  Mężów któ rzy  się szczegól- 
niey tak tym I n s t y tu te m ,  i a k ó t e ż  w ogól» 
rozszerzaniem oświaty zaymnią.  Prezesem 
o b rany  zos tał  P. H e n r y k  D rum m ond . — 
P. John  P aul wys tawi ł  In s ty tu t  i ako  g ł ó 
wną  tamę zbrodni  i w y s t ę p k ó w ,  i po da ł  
wniosek , że kosz towne nauk i umieiętr.o- 
ści zak ł ady  i i n s t y t u t a ,  nie gą właśnie w 
ty m  widoku dokładnie  wyrachowane  , aby  
mi a ły  przykładać się do prawdziwego do-' 
bra i szczęścia społeczności .  T o m a s z  
C am pbell, ieden z nayznakomi lszych na-  
szych poetów' ,  popa r ł  ten wniosek. „  Z  r a
dośc ią ,  r z e k ł ,  p rzy ją łem  wezwanie na  to 
Zg ro m adz en ie ;  u ch y b i ł b y m  obowiązków 
względem moich sp ó ło b y w a te l i , gorliwości 
o wzrost  literatury' ,  sprzec iwi łbym się ino- 
ie'y prawej» wierze w dobro czynny  wp ły w  
na uk ,  sztuk i umiejętności na do bro  
mo ra lnośc i ,  g dybym  by-ł wezwaniu rzeczo
nemu zadosyć nie uczyni ł .  “  —  Dzielnie 
także p o p a r ł  zamierzony Instytut  P.  Broug- 
ham . M n ie m a ł  iż t en Ins ty tut  pośredni  
dobroczynnie  wpływać  będzie na stan rze
mieślniczy,  i zakończy ł  wnioskiem: „ P r z y  
za łożeniu  Ins ty tu tu celem ostatecznym bydź 
p o w in no  otworzenie Księgarni  do czytania,  
pokoiów do r ozmowy i czy t an ia .“  etc. Ban
k ie r  G rotę , p o p a r ł  t en  wniosek ,  a na  do
wód postępu Instytutu w zeszłą wiosnę 
na Wschodnim końcu miasta założonego,  
p r z y t o c z y ł ,  iż tenże iuż 674 podpisów li
czy. W  kilka minu t  po 10te'y, rozeszło 
się Z g r o m a d z e n i e , a ki lka osób zapisało 
się na s tałych  cz łonków.

—  H ande l  w Kanadzie  znacznie się p o 
większa. W  ciągu upłynionego  lata zawi
n ę ło  do Quebeku 750 o k r ę tó w ,  a przeszł0 
100 spuszczono tamże z warsztatu.  May1* 
ków tak  ma ło  b y ł o  iż musiano po 14 f* 
s. na miesiąc p ł a c i ć , a n i ed ługo  muszą  za" 
pewne do 20 postąpić.

—  Dnia  10. b- m. rozwiązało się towar*}' '  
stwo wozów parnych.  W yd ano oko ło  5^
f. s. na próżno i całe przedsięwzięcie zrzu
cono. Kompania  także opa trywania b 01}' 
dy n u  w świeże r y b y ,  n ied ługo  rozeyśc sl? 
musi.
—  Jedno z pism naszych donosi  co n!t.a,%  

puje : Kapi tan .Thomas  B u rd ex  p rzyw,0K  ̂
z brzegów Skanii lulka wielorybich 
sztetów. Zaproszono na nie naywytw^ 
n ieyszych Londyńskich  łakotn is iow ktor-y 
ie za wy borne  uznali.  ( G . B.)
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